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Warszawa. 8. 5. (Tel. wł.) Prezy 
dent Rzeczypospolitej wraca z Górne« 
Śląska we środę, 9 bm. (w)

Pogłoski o zwołaniu Sejm
W a r s z a w a, 7. 5. (AW.) Jutro { 

południu odbędzie się posiedzenie Rac 
Ministrów', na którem, jak się dowiad, 
jemy, kierownik min. skarbu pułk. M 
tuszewski złoży sprawozdanie ze stan 
finansowego państwa oraz omówi spr, 
wę projektu ustaw wniesionych do Se 
mu a niezała.twionych w ciągu ostatni« 
sesji.

Fen ostatni punkt jest bardzo ważn 
ze względu na obiegające w kołach p< 
litycznych pogłoski, dotyczące zwołani 
sesji Sejmu w najbliższym czasie.

Konfiskata
„Gazety Warszawskiej“
W a rsz a w a, 8. 5. (Tel. wł.) Środo­

we prowincjonalne wydanie „Gazety 
Warszawskiej“ uległo konfiskacie, (w)

Przeciwko podwyżce taryfy 
kolejowej

W a r s z a w a, 8. 5. (Tel. wi.) Komi­
sja taryfowa powzięła, zasadniczą tl- 
cbwałę, domagającą się od min. komu­
nikacji, aby ze względu na.stan gospo­
darczy kraju odroczono' wprówądżehie 
Uowej taryfy do czasu polepszenia kon­
iunktury (W)

Podróże min. Kiibna
Warszawa. 7. 5. (PAT.) Min. ko­

munikacji inź, Alfons Kühn uda je się 
w dniu 8 bm. wieczorem w tygodniową 
podróż do Niemiec i Danji.

Dnia 15 maja minister powraca do 
kraju, aby wziąć udział w otwarciu Po­
wszechnej Wystawy Krajowej, które to 
otwarcie, jak wiadomo, odbędzie się 
dnia 16 b. m.

W piątek, 17 bm., minister powraca 
do Warszawy.

Obligacje Banku Rolnego
W a r s z a w a, 8. 5. (Tel. wł.) Bawią­

cy w Paryżu dyrektor Banku Rolnego 
P- Staniszewski traktuję z finansistami 
angielskimi o ulokowanie na rynku an­
gielskim obligacyj melioracyjnych tegoż 
banku.

Chodzi tu o sumę 2,5 milj. f. szt.
Tranzakcja ma. szanse urzeczywist­

nienia, ale sprzedaż obligacyj mogłaby 
nastąpić dopiero w jesieni. (w)

Kontrola obrotu ziemią
Warszaw a, 8. 5. (Tel. wl.) — Do 

min. reform rolnych napływają już opi- 
nje niektórych ministerstw o projekcie 
ustawy w sprawie kontroli nad obrotem 
ziemią, opracowanym przez to mini­
sterstwo.

Opinje te zawierają zastrzeżenia co 
uo pewnych postanowień ustawy.

Po otrzymaniu tych opinij min. przy­
stąpi do ponownego opracowania usta­
ny- (w)

Centralny Bank Ziemski
W a r s z a w a, 8. 5. (Tel. wł.) W ko­

lach poinformowanych przypuszcza się, 
że jeszcze w ciągu maja zostanie zawar­
ta z bankami zagranicznemi umowa w 
sprawie Centralnego Banku Ziemskiego.

Lokowanie na rynkach zagranicz- 
uych długoterminowych obligacyj kre­
dytowych tego banku będzie mogło na­
stąpić dopiero w jesieni, gdy minie 
obecna depresja na rynkach ihteresowa- 
dych, nje sprzyjająca lokowaniu obliga- 
cyj kredytowych. 4wj

Po zamachu na Woldemarasa
f*remjer litewski odniósł pod okno lekkie rany — Sprawców 

zamachu dotychczas nie wykryto
Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) Przez 

Rygę nadchodzą wiadomości, jakoby w 
czasie zamachu Woldemaras został lek­
ko raniony.

Pomiędzy aresztowanymi ma się 
znajdować jeden ze sprawców zamachu.

Zamachowcy, prawdopodobnie dla 
prowokacji, rozmawiali po polsku, (w)

Berlin, 8. 5. (Tel. wl.) Z Kowna 
donoszą, że w dniu dzisiejszym liczba 
aresztowanych w związku z zamachem 
na Woldemarasa wzrosła do zastrasza­
jących rozmiarów.

Mimo aresztowania kilkuset osób, 
dotychczas nie zdołano wpaść na trop 
spisku.

Rząd litewski wyznaczył nagrodę w 
wysokości 50 tys. litów za ujęcie zama­
chowców.

Po południu odbyła się w Kownie 
demonstracja przeciwko zamachowcom, 
itóra miała charakter antypolski.

„Lietuyos Aidas“ dowodzi, że zamach 
¡est ogniwem w łańcuchu usiłowań emi­
grantów politycznych, chcących unie­
szkodliwić Woldemarasa.

W konsekwencji zamachu dziennik 
mzekuje zaostrzenia stosunków z Pol- 
ik£t- \ B. Z.

Kowno, 7. 7. (AW.) W związku z 
:amachem na Woldemarasa w calem 
nieście zapanowało ogromne poruszę- 
)ie. Zamach wywarł silne wraże- 
lie zarówno w kołach politycznych, jak 
w calem społeczeństwie. Policja doko- 

lala masowych aresztowań.
, Urzędowy komunikat o zamachu na 

<VoJdemarasa stwierdza, że „nieznany 
prawca oddal z tyłu kilka strzałów“ i 
e zabity adjutant Woldemarasa, por. 
judinas, został trafiony w głowę»

Zaraz po zamachu odbvlo się posie- l 
lżenie Pady Ministrów, na którem roz- i 
y&ż&no projSKi* -ogłoszenia stanu, oblę- '

żenią na Litwie. Projekt ten popiera 
Woldemaras. Stanu oblężenia jedna) 
nie wprowadzono. Natomiast wydań 
ostre zarządzenia celem schwytani 
sprawców.

Po ulicach krążą gęsto patrole poi i 
cyjne i wojskowe.

Wczoraj wieczorem i dziś rano aresz 
towano szereg działaczy partyj opozy 
cyjnych.

Pogrzeb zabitego por. Gudinasa od 
będzie się na koszt państwa.

Woldemaras całą noc spędził przy lo 
żu ciężko rannego adoptowanego syna 
który otrzymał dwie kule w nogę 
brzuch.

Ryga, 7. 5. (PAT.) Według donie 
sień z Kowna zamach na Woldemaras) 
dokonany został przez 4 osoby, z którycl 
3 dały strzały rewolwerowe a czwarti 
rzuciła granat ręczny w chwili, gd1 
Woldemaras wysiadł z auta z małżon 
ką, adoptowanym synem i 2 adjutanta 
mi. Jedna kula przeszyła płaszcz pan 
Wołdemarasowej, druga raniła prze 
chodzącą dziewczynę. Zamach mia 
miejsce przed teatrem miejskim. Spraw 
com zamachu udało się ukryć w tłumie 
Kowieńskie koła rządowe wyrażaj; 
przypuszczenie, że zamach jest dzieleń 
agentów grupy terorystów. Dokonam 
już całego szeregu aresztowań. W Kow 
nie panuje spokój.

Lit. Ag. Telegr. dowiaduje-sie z Kow 
na, że wczorajszy zamach na Woldema­
rasa i towarzyszące mu osoby był, jak 
to wynika z jego przebiegu, dobrze przy­
gotowany i sprawcy zamachu nietylke 
strzelali, lecz rzucili granaty i bomby.

Urzędowe sprawozdanie stwierdza, że 
na miejscu zamachu znaleziono dwa 
ręczne granaty, które nie wybuchły.

-.(Giąg dalszy, na stronie 2-giej.)

Obniżenie opłat
paszportowych

W a r s z a w a, 7. 5. (AW.) „Przegląd 
Wieczorny“ donosi, że z polecenia kie­
rownika min. skarbu pułk. Matuszew­
skiego odnośny departament, opracował 
już kwestję nowych opłat za paszporty 
zagraniczne.

Opłaty za paszporty będą znacznie 
zniżone i przewidziana jest możliwość 
dalszych ulg.

Charles Devey zwiedzi 
P. W. K.

W a r s z a w a, 7. 5. (AW.) Po powro« 
cie z Paryża doradca finansowy p. Char­
les Deve.y wyjedzie do Poznania, gdzie 
zwiedzi Powszechną Wystawę Krajową 
a następnie Poznańskie i Pomorze.

„Popieranie niemieckości 
zagranicą“

Wiedeń, 6. 5. (PAT). „Wiener 
Allg. Ztg.“ w depeszy z Berlina twier­
dzi, iż przywódca „Heimwehry“ am 
strjackiej mjr. Pabst otrzymał od nie­
mieckiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych w ciągu ostatniego roku 
60.000 mk. jako subwencję dla organi­
zowania „Heimwehry“ austryjackiej. 
Subwencja ta miała być udzielona bez 
wiedzy ministra spraw wewnętrznych 
Seweringa tytułem „popierania nie­
mieckości zagranicą“.

Proces w Szawlach
B e r I i n, 8. 5. (Tel. wł.) Z Kowna do­

noszą, że w procesie, toczącym się wt 
Szawlach, skazano na karę śmierci 4 
emigrantów za itdział w zamachu w 
Tau rogach,

Wyrok wykonany zostanie jutro ra« 
no. R. Z.

Komuniści w Niemczech
Berlin, 8. 5. (Tel. wł.) Podobnie jaR 

Prusy, Bawarja i wolne miasto Ham­
burg, rząd saski rozwiązał wojskowy 
związek komunistyczny „Rotfront“. Na­
tomiast rząd państwa Anhalt postano« 
wił nie uwzględniać wezwania min. spr, 
wewn. Rzeszy.

W Reichstagu Severing oświadczył, 
że rząd Rzeszy nie zamierza rozwiązać 
partji komunistycznej.

Komuniści czynią gorączkowe przy« 
gotowania do demonstracyjnego pogrze­
bu ofiar rozruchów oraz agitują na rzecz 
półgodzinnego strajku na znak protestu 
przeciwko policji..

Obdukacja 17 zwłok osób zastrzelo­
nych wykazała, że wszyscy zabici padli 
od kul policji, która używała również 
nabojów dum-dum. B. Z.

Z życia Polaków 
w Brazylji

(Korespondencja własna „Kurj. Pozn."),

K u r y t y b a, w kwietniu.
• Rozrzucona na olbrzymich przestrze­

niach, licząca ponad 200.000 osób, kolo- 
nja polska w Brazylji, składa się wła­
ściwie z ponad tysiąca mniejszych i 
większych skupień a kilkanaście tysię­
cy rodakow żyje pojedyńczemi rodzina­
mi w rozsypce o kilkadziesiąt nieraz ki­
lometrów jedna od drugiej. To też w ta­
kich warunkach radość ze spotkania ro­
daka bywa wielka i szczera. Rzadko się 
to jednak zdarza, gdyż w ciągłej pracy 
niema czasu o& odwiedzanie sąsiadów,
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mieszkających o kilkanaście lub kilka­
dziesiąt, kilometrów. Jedynym gońcem 
bywa więc zazwyczaj „starokrajska“ al­
bo tutejsza gazeta polska.

W większych skupieniach polskich, 
po miastach i miasteczkach, prawie za­
wsze powstają polskie towarzystwa a 
wnet po nich polskie szkoły. Jeśli zaś 
czasem zdarza się, że to lub tamto towa­
rzystwo mało pracuje, to nie dlatego, 
aby nie było chęci i zapału do wspólnej 
pracy, lecz dlatego, że malo jest wśród 
nas ludzi, którzyby potrafili kierować 
pracą w towarzystwie. Tam za to, gdzie 
jest kilka czynnych jednostek praca roz­
wija się aż miło.

Jednym z takich ośrodków jest Porto 
Alegro, gdzie istnieje cały szereg pol­
skich towarzystw, polska gazeta „Echo 
Polskie“ i gdzie przed niedawnym cza­
sem powstał polski teatr. Wielka to by­
ła radość dla porto - alegrowców, gdy 
31 marca r, b. odbyło się pierwsze inau­
guracyjne przedstawienie polskiego tea­
tru. Sala towarzystwa Białego Orła wy­
pełniona była szczelnie, a oklaskom nie 
było końca, gdyż reżyser p. Robak urzą­
dził doskonałe przedstawienie, jakiego 
tu jeszcze nie było. Oby ten teatr, który 
pod tak szczęśliwą gwiazdą rozpoczął 
pracę, jaknajdłużej krzepił w nas ducha.

Wielką uroczystością będą dla tutej­
szej kolonji polskiej wycieczki do kraju, 
na Powszechną Wystawę Krajową w 
Poznaniu. Pierwsza wycieczka wyjeż­
dża już wkrótce, następna wyjedzie w 
lipcu. Niestety, nie każdy będzie mógł z 
wycieczką pojechać, gdyż podróż sporo 
kosztuje a od pracy oderwać się na czas 
dłuższy nie łatwo.

Radzimy tu sobie, jak umiemy; na- 
ogół nienajgorzej. Za świadectwo nie­
chaj starczy taki obrazek: W lutym od­
był się wielki wiec polski w Vista Ale­
gro, na który zjechało około 700 osób, 
przyczem większość przyjechała z ko- 
lonij odległych kilkadziesiąt a nawet sto 
kilometrów. Aby wszystkich, tak licz­
nie przybyłych pomieścić, trzeba było 
dużego lokalu. Wnet znalazła się rada. 
Zbudowaliśmy specjalną halę, długości 
60 m. a szerokości 25 m.; główne słupy 
opletliśmy zielenią, zamiast ścian usta­
wiliśmy trochę drzewek, zamiast sufitu 
pomiędzy slupami zawiesiliśmy kilka 
zeszytych razem nieprzemakalnych 
płacht — i sala dla wiecu gotował Obra­
dy toczyły się raźno przez trzy dni i do­
tyczyły wszystkich najważniejszych 
spraw naszych: szkoły, czytelni ludo­
wych, wychowania młodzieży, zachowa­
nia ducha narodowego i stosunku do 
władz krajowych.

Ta ostatnia sprawa nabiera coraz 
większego znaczenia, gdyż władze, choć 
nam jawnie nie przeszkadzają w pracy 
narodowej, dążą jednak do wynarodo­
wienia nas. Szczególnie krzywem okiem 
patrzą na nasze polskie gazety.

Oto, co pisał niedawno w wychodzą­
cym, w Porto Alegro „Diario de Noti­
cias“ senator i członek brazylijskiej aka- 
demji Gustaw Barroso: „Koniecznem 
jest, aby rząd zwrócił baczną uwagę i to 
czemprędzej na wszelkie pisma cudzo­
ziemskie, wychodzące w Brazylji. 
Dziennikarz cudzoziemski nie może 
mieć w naszem państwie tych samych 
praw, jakie ma dziennikarz brazylijski... 
My nie potrzebujemy cudzoziemców 
nie asymilujących się, ani też, aby tu, w 
naszej ziemi, były utrwalane uczucia 
patriotyzmu względem innej ojczyzny.“

Zdanie to jest chyba dość wymowne. 
My jednak, mimo wszystko, trwać bę­
dziemy przy ojczystej mowie i ducha 
narodowego nie zatracimy.

Po zamachu na Woldemarasa
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

„KURIER POZNAŃSKI0, środa 3nïa 8. S. 1&28

Surowe śledztwo, wdrożone natych­
miast po zamachu, nie dało Wyniku. 
Przypuszczają, że zamach był dziełem 
grupy terorystów i pozostaje w związku 
z procesem, wyznaczonym na dzień dzi­
siejszy w sądzie wojskowym w Szaw- 
lach. Zamach miał być zemstą zą ostat­
nie zarządzenia, wydane przez rząd i 
skierowane przeciwko organizacjom le­
wicowym.

W Kownie policja dokonuje maso­
wych aresztowań. Pozatem policja zam­
knęła wszystkie drogi, wiodące do po­
bliskich miast, i kontroluje dokumenty 
wszystkich przechodniów oraz osób, ja- 
dących za miasto.

Stan zdrowia rannych, mianowicie 
kapitapa Werbickasa i 7-letniego sio­
strzeńca Woldemarasa, jest według 
ostatnich wiadomości pomyślny.

Ryga, 7. 5. (PAT.) Jak donosi Ło­
tewska Ag. Telegr. śledztwo w sprawie 
zamachu poruczone zostało sędziemu 
śledczemu do spraw wyjątkowego zna­
czenia.

Sprawcy dotychczas nie wyśledzono.
Ryga, 7. 5. (PAT.) O wczorajszym 

zamachu na Woldemarasa większość 
mieszkańców Kowna dowiedziała się 
dopiero dziś w południe. Wiadomość ta 
wywołała stan nerwowości. Na głów­
nych ulicach Kowna pojawił się szereg 
samochodów, wiozących wyższych 
przedstawicieli armji, którzy udawali 
się do Woldemarasa, aby wyrazić mu 
swe współczucie. Mieszkanie Wolde­
marasa, przed którem dotychczas stał 
tylko posterunek policyjny, od chwili 
zamachu jest strzeżone przez posteru­
nek wojskowy.

Napad na proboszcza
Warszawa, 8. 5. (Teł. wł.) Pod 

wsią Ozierów (pow. hrubieszowski) do­
konano ubiegłej nocy zbrojnego napadu 
na przejeżdżającego proboszcza ks. Ja­
błońskiego. Bandyci zrabowali mu port­
fel z 3 tys. zł i rewolwer, poczem, korzy­
stając z ciemności, zbiegli.

Policja aresztowała 2 gospodarzy ze 
wsi Zabłocie. (w)

Bojkot niemieckich filmów
Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) — Na 

skutek akcji Nacz. komitetu akademic­
kiego zdjęto z ekranów wszystkie filmy 
niemieckie.

Prasa nawołuje Teatr Polski do cof­
nięcia nowej premjery p. t. „Opera za 
3 grosze“, ułożonej przez Niemca Rech- 
tla. (-w)

Upały w Rumunji
B u k a r e s z t, 7. 5. (PAT.) W Rumu­

nji panują obecnie wielkie upały.
W Bukareszcie zanotowano 30 stopni 

w cieniu a 35 stopni w słońcu.

Wybuch dynamitu
Z a g r z e b, 7. 5. (PAT.) W jednem z 

przedsiębiorstw prywatnych nastąpił 
wybuch dynamitu, w następstwie czego 
7 robotników zginęło a 2 odniosło rany.

Zgon inż. Cihorskiego
Bukareszt, 7. 5. (PAT.) Zmarł tu 

inżynier Aleksander Gihorski, emeryt 
państwowy i obywatel rumuński, ostat­

Minister spraw wewnętrznych wy­
znaczył nagrodę w wysokości 50.000 li­
tów za wskazanie sprawców zamachu.

Według opowiadania naocznych 
świadków, Woldemarks i jego małżon­
ka zawdzięczają swe ocalenie tylko te­
mu, że w chwili zamachu szli przed to­
warzyszącymi im adjutantami.

Dziś w Kownie panuje spokój.
Kowno, 7. 5. (PAT.) —■ „Littauer 

Rundschau“ donosi, że w Kownie aresz­
towano ogółem 50 osób.

„Echo“ podaje, że za przebywanie w 
zakazanem czasie na ulicach miasta bez 
dokumentów nocy obecnej sporządzono 
protokoły z 1400 osobami.

Stan rannego adoptowanego syna 
Woldemarasa jest bardzo ciężki.

R y g a, 7. 5. (PAT.) Z Kowna dono­
szą, że dziś o 3 po południu odbył- się 
tam wielki wiec protestacyjny przeciw­
ko wczorajszemu zamachowi. Wielu u- 
czestników wiecu w przemówieniach 
swych podkreśliło, że zamach dokonany 
został przez Pleczkajtisowców. Wiec u- 
chwalił rezolucję, poczem uczestnicy u- 
dali się do premjera Woldemarasa, aby 
złożyć mu gratulację z okazji szczęśli­
wego uniknięcia śmierci.

W odpowiedzi na gratulacje mani­
festantów Woldemaras podkreślił, że 
żadne granaty ani zamachy nie zmuszą 
go do ustąpienia z tego posterunku. Mo­
że on zginąć, ale dopóki żyć będzie nie 
wyrzecze się spełnienia swego zadania.

Manifestanci oświadczenie to przyję­
li entuzjastycznymi okrzykami na cześć 
Woldemarasa.

ni z pośród zamieszkałych w Rumunji. 
uczestnik powstania 63 roku.

Zmarły był ojcem Stanisława Cihor­
skiego, pierwszego rektora rumuńskiej 
akademji handlowej i generałów H. Ci­
horskiego, obecnego ministra wojny, 
oraz Aleksandra Cihorskiego.

Zatrucie kondensowanem 
mlekiem

Paryż, 7. 5. (Radjo.) W oddziale 
dziecięcym jednego z tutejszych szpitali 
zmario dzisiaj czworo dzieci po wypiciu 
kondensowanego mleka. Dwoje dalszych 
leży z objawami ciężkiego zatrucia w 
stanie beznadziejnym.

Wiadomość o tym wypadku wywoła­
ła wśród rodzin chorych dzieci ogromne 
wzburzenie. Władze zarządziły śledz­
two.

Zwycięstwo polskie 
w Rzymie

R z y m, 7. 5. (PAT.) W uzupełnieniu 
wiadomości o zdobyciu srebrnego pu- 
hara przez drużynę polską, obecnie do­
wiadujemy śię o szczegółach zwycięstwa 
kawalerzystów polskich.

Nagrodę ministra wojny zdobył por. 
Starnawski na koniu „Redgled“ a pułk. 
Rómmeł zajął trzecie miejsce na nowo^ 
nabytym „Szterlingu“.

Rozruchy w Persji
Bassorah, 7. 5. (PAT.) Według 

otrzymanych tu doniesień, w niedzielę 
wieczorem doszło do poważnych rozru­

chów w Abadab (Persja), gdzie robotni­
cy angloperskiej rafinerji nafty obrzuci­
li kamieniami biuro kampanji, wyrzą­
dzając poważne straty. Ofiar w ludziach 
nie było.

Jak przypuszczają, rozruchy wywo­
łane zostały przez agitatorów w związ­
ku z dniem i maja.

Obecnie wszędzie panuje spokój.
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Najwyższy budynek świata
Chicago, 7. 5. (PAT) Wykończo­

ne już plany budowy najwyższego bu­
dynku świata wykazują, że będzie się 
on wznosił na wysokość 1200 stóp, tj. o 
kilka stóp będzie przewyższał wieżę 
Eiffla. Plany przewidują garaż na 
1.000 automobili.

Utonięcie 9 dziewcząt
Moskwa, 7. 5. (PAT.) W pobliżu 

Homla przejeżdżało łódką po rzece 9 
młodych dziewcząt. Łódź doznała u- 
szkodzenia. Z pomocą pospieszyła inna 
łódź, która wzięła uczestniczki wyciecz­
ki na swój pokład, jednak wskutek nad­
miernego obciążenia łódź ta przewróciła 
się i wszystkie dziewczęta utonęły.

Trzęsienie ziemi w Persji
P a r y ż, 7. 5. (PAT.) Z powodu próśb 

perskich towarazystw i organ izacyj spo­
łecznych, Czerwony Krzyż w Paryżu i 
Genewie wystosował apel do spieszenia 
z pomocą ofiarom ostatniego trzęsienia 
ziemi w Persji.

Według dotychczasowych obliczeń 
liczba zabitych wynosi 1000 osób. Ran­
nych jest bardzo wielu a szkody matę- 
rjalne znaczne.

Londyn. (AW) Według otrzy­
manych tu wiadomości liczba ofiar 
trzęsienia ziemi w perskiej części Tur­
kiestanu waha się od 1000 do 3000 
osób.

Ostatnie trzęsienie ziemi, które, na­
wiedziło prowincję Shorasa, uważane 
jest za największe, jakie w ostatnich 
czasach nawiedziło Persję. Wysokość 
strat do tej pory nie może być oce­
niona.

W ciągu 24 godzin z całego szeregu 
prowincyj sygnalizują 12 nowych 
wstrząsów podziemnych. Ośrodek 
trzęsienia ziemi rozszerzył się i roz­
ciąga się obecnie od Meschhed do 
Benderiges. Trzęsienie ziemi trwa 
mniej więcej od 20 sekund do 3 minut.

W Schirwanie, Budnurd oraz w ca­
łym szeregu innych miejscowości 
wszystkie domy mieszkalne zostały 
zniszczone,

W Kahri Baghan wytworzył się 
uskok, którego długość wynosi 25 ki­
lometrów, a szerokość 3 mtr.

Nędzę wśród mieszkańców okolic 
nawiedzonych trzęsieniem ziemi po? 
większa zupełny brak wody.

Cały szereg ekspedycyj ratunko­
wych jest w drodze.

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień 8 maja:
Na zachodzie kraju dość pogodnie, 

pozatem nieznaczne zachmurzenie miej­
scowe przez wysokie chmury. Tempe­
ratura bez zmiany. Wiatry z kierunków 
wschodnich z szybkością 2—4 m. na se­
kundę, po południu nieco silniejsze, 
zbaczające ku południowemu wschodo­
wi. Rano miejscami opary.

JAN KARCZEWSKI

AUROZAURUS
Opowieść z naszych dni.

(Ciąg dalszy.)
42)

Aż nagle, w tydzień mniej więcej 
po przybyciu do Krynicy, ni stąd ni 
zowąd, wybuchła bomba. Schodząc, jak 
zwykle trochę spóźniony, na obiad, 
zobaczył w jadalni scenę, która go 
wyprowadziła z równowagi. Przy sto­
le pomiędzy rotmistrzem, a miejscem 
przygotowanym dla niego, siedziała 
Nelly. Nelly Brzoskówna siedziała jak- 
gdyby nigdy nic:

Nie miał nawet złudzeń, że przy­
jazd ten jest w ścisłym związku z je­
go osobą. Korzystając z tego, że nikt 
z siedzących przy stole jeszcze go nie 
zauważył, cofnął się i powrócił do 
siebie, dając znać przez pokojówkę, 
że z powodu bólu głowy nie będzie 
jeść obiadu.

Siedząc w swoim pokoju, przemy- 
śliwał nad tern, co to może znaczyć; 
boleśnie ukłuła go myśl, że może przy­
jechała go śledzić w dalszym ciągu. 
Gdy jednak zastanowił się trpchs, mo­

żliwość ta, wobec wyraźnego oświad­
czenia Łukowskiego, wydała mu się 
mało prawdopodobna. Zupełnie już 
nieprawdopodobne było, by Nelly tra­
fiła pod dach „Raju“ przypadkiem... 
Ale jak? Ale dlaczego?...

Jedno tylko wiedział napewno, że 
przed Nelly musi uciekać, jak najda­
lej, jak najprędzej, niezwłocznie i... 
postanowił pozostać, zachowując się 
w stosunku do niej grzecznie, ale z 
rezerwą...

Przygodna znajoma.
Z tym też aksjomatem w głowie i 

książką w ręku udał się wielki bakte­
riolog na swe zwykłe miejsce na o- 
szklonej werandzie.

Udawał, że czyta. Udawał natural­
nie przed samym sobą, gdyż stare pan­
ny poszły z jednym z gości kupować 
jakieś wyroby z drzewa, równie dro­
gie jak niezdarne.

Był pewien, że za chwilę Nelly 
przyjdzie i zmusi go do wyjaśnienia 
tych wszystkich pozornych niedo­
rzeczności, które w jej oczach niedaw­
no popełnił. Postanowił zbyć ją ogól­
nikami, nie widząc najmniejszych po­
wodów do wtajemniczania jej w „wiel­
ki plan“.

Nagle zerwał się z miejsca; Nelly

stała tuż obok. Stać tak musiała już 
przez chwilę. Dziwna rzecz, że nie 
słyszał jej kroków. Była najwidoczniej 
bardzo zażenowana i nie wiedziała od 
czego rozpocząć. /

Przywitanie wypadło nad wyraz 
niezręcznie. Skrzypczak udawał nie­
pomiernie zadziwionego, spotykając 
ją tutaj, przyczem najniepotr^ebpiej 
podkreślał chłodną obojętność. I

Nelly natomiast ze szczerością czy 
perfidją, bo tego’ jeszcze dotychczas 
nie wiedział, oświadczyła mu popro- 
stu, że przyjechała, by go odwiedzić 
i że zupełnie dobrze rozumie, że do­
któr nie chce z nią rozmawiać.

—- Moje posterowanie było takie 
podłe — zakończyła.

Skrzypczak zaczął się usprawiedli­
wiać. Nic nie pomagało. Nelly twier­
dziła, że doskonale widziała, jak do­
któr schodził na obiad, i jak zoba­
czywszy ją, zawrócił na górę. Rozumie 
go doskonale. Po tern, co zrobił Łu­
kowski, a właściwie, co ona zrobiła, 
doktór powinien był postąpić tak jak 
Wiśniewski, który napisał do niej o- 
kropny list,. Dlaczego on ją katuje je­
szcze więcej od Wiśniewskiego, posy­
łając kwiaty na wyjezdnem? Gdyby 
nie to, dałaby, mu już święty spokój,

ale maltretować kobietę w ten sposób, 
że jej się pokazuje czarno na białem, 
jak jest nikczemną, tego naprawdę ro­
bić nie wolno!

Nie nie pomogło, gdy doktór wy­
jaśniał (programowo), że najzupełniej 
rozumie zaniepokojenie się jej jego 
dziwnem postępowaniem. Zupełnie na­
turalne.

— Ja naprawdę nie mam do pani 
najmniejszego żalu, przeciwnie na- 
wet, jestem niezmiernie wdzięczny za 
pomoc, jakiej rni pani udzieliła w 
sprawach, których istoty, niestety, nie 
mogę jeszcze wyjawić.

I to nie pomogło. Nelły wiedziała, 
wiedżiała na pewno, że doktór posta­
nowił już mścić się okrutnie. Wszyst­
kie przyjaciółki zgodziły się na to 
samo.

On, jako uczony, przygotuje teraz 
takie jakieś okropne bakterje, że Nel­
ly umierać będzie, ale nie zaraz, do 
samej śmierci w okropnych męczar­
niach, starzejąc się przez godzinę ty­
le, co inni przez rok. Lekarstwa na 
tę chorobę, oczywiście, żadni dokto­
rzy nie będą znali.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KALENDARZYK
Środa, 8 maja 1929.

Słońce: wschód 4,09; — zachód 19,31; — 
dlpgość dnia 15 godz. 24 min.

Księżyc: wschód 4,13; — zachód 20,19; — 
nów.

Kai. rz.-kat.: Stanisław; jutro Wniebo­
wstąpienie Pańskie.

Kai. slow.: Stanisław św.; jutro Bożorad.

Zebrania
Dziś o 17,30 Tow. Powst. i Wojaków, 

Śródmieście, w sali p. Bajerowej, 
pl. Bernardyński.

o 17,30 Stów. Urzędników Okr. Urzę­
du Ziemskiego w Poznaniu — r. w. 
z. w sali Nenckiego, ul. Fredry 10.

o 18,30 Posiedzenie Rady Miejskiej, 
o 19,30 Sodalicja Pań Konfekcyjnych,

w sali sodalicyjnej. 
o 20 Tow. Przemysłowców, Jeżyce w

sali p. Kasperkowej, przy ul. Kra­
szewskiego 16.

o 20 Tow. Uczniów Handl. w sali Kró­
lowej Jadwigi.

o 20 Wlkp. Stów. Myśliwskie w Piwni­
cy Ratuszowej

o 20,15 „Sokół“ Śródmieście w salce 
Przy ul. św. Marcina 65.

Jutro o 15 Tow. Uczestn. Powstania Wlkp. 
w Kasynie Obywatelskiem, ul. Gło­gowska 80.

o 15 Tow. św. Władysława, Wilda, w 
Sinh Ł Grot°wskiego, D. Wilda 71.

o -9 Tow Cech. Czel. Kołodziejskiej, 
u p. Ograbowicza, Ślusarska 6«

Różne
Jutro o 12 Akademja Żeńskiego Tow. 

Gimn. „Sokół“ Poznań XII 
uniwersytetu. w auii

Pogrzeby
Dziś: śp. Stanisławy z Rychlickich 

Gałdyńskiej o godz. 10 ul. Kościelna 
nr„ 4. — śp. Edmunda Sytniewśkie- 
go o godz. 15,30 z kapl. szpit. miej­
skiego.— śp. Jerzego Prymkego o 
godz. 17 ul. Kochanowskiego 4.

Licytacje
Dziś: o 9 Św. Marcin 16-17 — gramofo 

z płytami, kanapa. 2 stoliki;
° i,1 ul.\ stawna 13 Cna Giełdzie Ilar 

dlowej) — 6 szafek oszklonych, 
szafki do zegara, 2 stoły, 2 obud< 
wania do kanap, biurko z nadstaw 
ką, 2 pulty, bujak, garnitur koszi 
kowy, rozmaite lampy, bufet, kr« 
dens i szafka do zegara niewykot 
czone masyw dębina, szafa do ga; 
dftroby, meble kuchenne, kanap; 
umywalnia z marmurem i lustren 
4 łóżka dziecięce, łóżko rozkladan 
3 łóżka z materacami, 2 nocne stoi 
ki z marmurami, 2 urządzenia skl; 
®we, duże 1 mniejsze oszklone;

o 17 G. Wilda 76 — obraz relig.

Teatr Wielki
DZIŚ „ Polska krew" —

Nedbaia.
Teatr Polski

DZIŚ — „Swa) panowie B.“.

Teatr Nowy 
DZIŚ — „Edukacja Bronki“.

operetka

Zakupno tytonia 
rosyjskiego

W a r s z a w a, 8. 5. (Tel. wł.) W tych 
dniach wyjeżdża do Moskwy 2 urzędni­
ków monopolu tytoniowego celem za­
warcia tranzakcji o dostarczenie więk­
szego transportu tytoniów rosyjskich dla 
fabryk monopolu tytoniowego. (w)

Nowy rozkład jazdy
W a r s z a w a, 8. 5. (Tel. wł.) Wpro­

wadzony od 15 bm. nowy rozkład jazdy 
zmienia ruch pociągów luksusowych, 
przechodzących dotychczas przez Ka­
lisz — Łódź, na Kutno — Strzalków, 
wskutek czego podróż będzie skrócona 
o 1 godzinę.

Oprócz tego będą uruchomione licz­
ne pociągi na przestrzeni Warszawa — 
Poznań przez Kutno, składające się z 
wagonów sypialnych wszystkich trzech 
klas.

Nowy rozkład wprowadza też drugie 
połączenie z Piumunją na linji Berlin— 
Bukareszt przez Kraków i Lwów, (w)

Dworzec w Zbąszynia
Warszawa, 7. 5. (PAT.) Do prac 

przygotowawczych poznańskiej dyrek­
cji kolei w związku z wystawą, zali­
czyć również należy budowę nowego 
obszernego dworca w Zbączyniu, od­
powiadającego znaczeniu tej stacji 
granicznej.

Mimo niebywale ciężkich warun­
ków atmosferycznych w czasie ubie­
głej zimy, dworzec ten jest już na 
ukończeniu. W najbliższych dniach 
w gmachu nowego dworca rozpocznie 
®we czynności urz&d celny

Bardzo ciekawą i obfitą w nowości treść zawiera ostatni (32) numer 
lelkopolskiej Ilustracji“. Przynosi on między innemi bogato ilu­

strowaną, oryginalną korespondencję znanego powieściopisarza E. Li­
gockiego

o tryumfach Polski w Nicei
podczas międzynarodowych konkursów hippicznych. Numer ten, prócz 
licznych. zdjęć z ostatnich przygotowań do Powszechnej Wystawy 
Krajowej, zawiera szereg artykułów, z których najciekawsze opowia­
dają o odkryciu w Wielkopolsce w Zalesiu pod Szubinem

przedhistorycznego grobu
sięgającego pochodzeniem roku 500 przed narodzeniem Chrystusa, 
o walce nurka z olbrzymią rają na dnie morza i wiele innych. Bo- 
gate działy stałe uzupełniają numer tego intnresującego pisma: no­
wela, powieść, szarady, humor, dział dla dzieci, kącik dla pań, sport, 
tOcltFe

(Największe 1 najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pubłicz- 
ności. Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy, miesięczny abonament 
1.50 zł., kwart! lnie 4.— zl. Egzemplarzy okazowych bezpłatnie należy 

żądać wprost od administracji: Poznań — św. Marcin 70).

Nowy memorjai dr. Schachta
¿2 warunków niemieckich

Berlin, 7. 5. (PAT.) „Frankfurter 
Ztg.“ w wydaniu wtorkowem donosi 
w depeszy z Paryża, że warunki nie­
mieckie, od których dr. Schacht uza­
leżnia przyjęcie kompromisowego pla­
nu Younga, sformułowane są w 12 
punktach i potraktowane jako załącz­
nik do szematów cyfr Younga.

Amerykanie, jak twierdzi kores­
pondent paryski „Voss. Ztg.“, mieli u- 
znać, że warunki te nie przedstawiają 
żadnych niepokonalnych przeszkód do 
porozumienia, tembardziej, że delega­
cja niemiecka nie traktuje tych punk­
tów jako żądań ultymatywnych, lecz 
jako podstawę do dyskusji.

Głównemi punktami tych warun­
ków niemieckich, jak donosi „Frank­
furter Ztg.“, są żądania niemieckie, 
aby pewna część rat niemieckich, ko­
rzystających z ochrony transferowej, 
uzależniona była również od we­
wnętrznego obciążenia Niemiec i aby 
korzystała jeszcze z dodatkowej o- 
chrony, przewidującej nietylko odro­
czenie, ale nawet jej spłacanie, przy- 
czem delegacja niemiecka ma żądać, 
aby w zastosowaniu tego pewnego 
moratorjum mogły decydować rządy 
niemieckie samodzielnie i bez zwraca­
nia się w tej kwestji do strony prze­
ciwnej. To samodzielne moratorium 
miałoby jednak być dopuszcone tylko 
na rok po upływie tego roku a stosu­
nek takiego moratorium wewnętrzne­
go byłby uzależniony od strony prze­
ciwnej.

Drugim najważniejszym warun­
kiem Niemiec ma być żądanie, aby 
konferencja przyznała stronie nie­
mieckiej ogólną klauzulę gwarancji, 
która miałaby oznaczać, że Niemcy w 
razie głęboko sięgających zmian go­
spodarczych mieliby prawo żądać do­
stosowania planu Younga do tych 
zmian.

Pozostałe warunki niemieckie mają 
obejmować sprawy zniesienia wszyst­
kich zastawów, posiadanych obecnie w 
Niemczech przez agenta reparacyjnego, 
dalej sprawy zniesienia recovery act.

Następnie warunki niemieckie mają 
obejmować żądania automatycznej re­
wizji wysokości spłat niemieckich w 
miarę zrewidowania przez Stany Zjed­
noczone ich roszczeń do byłych aljan- • 
tów. W końcu strona niemiecka ma żą­
dać, aby ostatnie raty roczne, które mają 
wpływać na pokrycie długów aljanckich 
wobec Ameryki, były pokryte z zysków 
międzynarodowego banku reparacyjne­
go.

Dziennik w Wydaniu popołudniowem 
oświadcza, że konieczne będzie okazanie 
cierpliwości jeszcze przez dni kilka i 
uważa za rzecz nieprawdopodobną, aby 
delegacja francuska przyjęła plan Youn­
ga bez dyskusji i oczekuje, że w najlep­
szym razie Francja okaże skłonność do 
przyjęcia cyfr, żądając natomiast spre­
cyzowania warunków niemieckich.

Nawet ze strony Anglików należy 
oczekiwać, pisze „Frt. Ztg.“, że wysuną 
oni pewne sprawy a nawet wyrażą za­
strzeżenie przeciwko kasowaniu recove­
ry act.

Dziennik wyraża przekor, ze 1 
byta wczoraj rozmov d pomiędzy 
Schachtem a Stampem zapewne odno­
siła się do tej kwestji, aie nawet gdyby 
doszio cło zasadniczego porozumienia, 
pisze „Frt, Ztg.“, należy się liczyć z moż­
liwością, że pomiędzy wierzycielami 
okażą się jeszcze bardziej drażliwe ro­
kowania co do kwestji, czy i w jaki spo­
sób powinien zostać zmieniony klucz 
podziału spłat niemieckich.

Paryż, 7. 5. (PAT.) Memorjai dr. 
Schachta nie został jeszcze doręczony 
rzeczoznawcom.

W ciągu urzędowej dyskusji Young 
i Stamp usiłowali nakłonić dr. Schach­
ta, aby nadał swym zastrzeżeniom taką 
formę, żeby państwa wierzycielskie mo­
gły ją przyjąć za podstawę dyskusji.

Przypuszczają, że Schacht zakomu­
nikuje swe zastrzeżenia rzeczoznawcom 
w dniu jutrzejszym.

Min. Spraw Zagranicznych 
wobec P. W. K.

Współpraca Syndykatu Dzień. Wlkp. 
z ML S. Z. w zakresie propagandy.
W dniu dzisiejszym bawili w Po­

znaniu z ramienia M. S. Zagr. zastęp­
ca naczelnika wydziału prasy i propa­
gandy dr. Littauer i konsul Kossow 
oraz dyrektor PAT, p. Piotr Górecki.

Goście warszawscy zwiedzili szcze­
gółowo tereny i szereg pawilonów P. 
W. K. oraz odbyli dłuższą konferencję 
z przedstawicielami dyrekcji P. W. K.; 
dyr. administracyjnym Szczurkiewi­
czem, sekr. generalnym Krzyżankiewi- 
czem i naczelnikiem wydziału propa­
gandy red. Kucikiem w sprawach, 
związanych ze zbliżającym się termi­
nem otwarcia wystawy, m. in. w 
sprawie udziału przedstawicieli prasy 
polskiej i zagranicznej w tym uroczy­
stym akcie.

Poza tern na konferencji u prezesa 
syndykatu dziennikarzy wielkopol­
skich red. Jarochowskiego uzgodnio­
no z radcą Littauerem zasady współ­
pracy tego syndykatu z M. S. Zagr. w 
zakresie propagandy. (Pat.)

Przejechany przez wagon
W pobliżu fabryki papieru Zakładów 

Św. Wojciecha na Malcie wpadł pod wa­
gon kolejki wąskotorowej 33-letni ro­
botnik Stanisław Szpotański z Zegrza.

Szpotańskiego z powodu złamania 
nogi przewieziono do lecznicy miejskiej.

. (k)

Ofiara własnej
lekkomyślności

Wczoraj rano ul. Kraszewskiego by­
ła widownią wypadku, który mógł po­
ciągnąć za sobą groźne następstwa.

Około godz. 8 jakaś pasażerka usiło­
wała wskoczyć do tramwaju, będącego 
w pełnym biegu. W chwili wskakiwa­
nia potknęła się tak nieszczęśliwie, że 
wpadła pod drugi wóz, który ją na 
szczęście odrzucił.

Ofiara własnej lekkomyślności upa­
dla zemdlona na środku ulicy. Wypa­
dek skończył się tylko pokaleczeniem 
twarzy. Pogotowie odwiozło pasażerkę 
do szpitala, (bp)

Nieostrożny cyklista
Wczoraj pod wieczór na ul. Św. Woj­

ciecha nieznany narazie cyklista naje­
chał 7-letnią Bronisławę Orwatównę, 
zamieszkałą u rodziców przy Św. Woj­
ciechu 22-24. Uderzenie zjeżdżającego 
pochylą ulicą kolarza było tak silne, że 
dziewczynka upadła z pękniętą czaszką.

Przywołane pogotowie ratunkowe u- 
dzieliło nieszczęśliwemu dziecku pierw­
szej pomocy lekarskiej a następnie prze­
wiozło maleństwo do lecznicy miejskiej, 
gdzie dokonano natychmiastowej ope­

racji. Stan malej Orwatówny jest bardzo 
ciężki. Nieostrożny cyklista zbiegł, (k)

Krwawe zajście
Przy ul. Szamarzewskiego 21 miesza 

kają rodziny Weisów i Nowaków, które 
od dłuższego czasu żyją w sąsiedzkich 
waśniach i niezgodzie.

Wczoraj pod wieczór pomiędzy człon-; 
kami wspomnianych rodzin wynikła 
kłótnia na tle nieporozumień pomiędzy 
dziećmi czy też o dzieci. Od słów do­
szło wkrótce do czynu a mianowicie do 
walki na noże. Trwało to przez czas 
dłuższy ku ogromnemu przerażeniu 
sąsiadów.

Na miejsce wypadku przywołano po­
gotowie ratunkowe, które opatrzyło 
czterech uczestników krwawej walki 
sąsiedzkiej. t

Jan Weis, konduktor kolejowy, od­
niósł ciężkie poranienia na głowie, jego 
żona, 42-letnia Agnieszka Weisowa, ma 
dwie rany na głowie i wybity ząb.

Z pośród przeciwników najciężej po­
kaleczona jest 34-letnia Bronisława 
Frąckowiakówna, służąca, mieszkająca 
u Nowaków, która odniosła ranę na ko­
ści ciemieniowej i złamanie łopatki. 
Wreszcie 40-letnia Rozalja Nowakowa 
doznała ogólnego potłuczenia i kontuzyj 
wewnętrznych, (k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA IA1EJSC8WA

— * Pierwsza komunia św. W dn.
Wniebowstąpienia Pańskiego, 9. b. m., o 
godz. 8,30 w kościele św. Wojciecha od­
będzie się pierwsza komunia św. dla dzie- 
ci. Kościół będzie uroczyście przybrany, 
a dzieci z I. szkoły wydz. (chłopcy), U, 
szk. wydz. (dziewczęta) oraz z ćwiczę- 
niówki przy semin. nauczycielskiem im. 
Słowackiego ustawią się na dziedzińcu 
szkoły, skąd w uroczystym pochodzie 
wprowadzone zostaną do kościoła. W 
pięknej tej uroczystości wezmą również 
udział towarzystwa ze sztandarami. (z)

— * Wypadek przy pracy. Na tere­
nach. P. W. K. złamał rękę 21-letni robot­
nik Antoni Bartkowiak z ul. Łazarskiej 
nr. 71. Wypadek byl bardzo ciężki, gdyż 
złamana kość wyszpa przez skórę, (k)

— * Pilnować dziccil W opiekę lekar­
ską oddano wczoraj półtorarocznego Je­
rzy ka Binkowskiego, który w mieszkaniu 
swych rodziców, pozostawiony na chwilę 
bez opieki, napił się lizolu. Po wypompo­
waniu żołądka usunięto zagrażające 
malcowi niebezpieczeństwo, (k)

— * Burza. Wczoraj wieczorem krót­
ko po godzinie 22 przeciągnęła nad mia­
stem burza, połączona z błyskawicami 
Spad! również dość duży deszcz, (k)

SPORT
Gry ruchowe

Drużynowy turniej w Ping • Pfeng,
organizowany przez Pozn. Okręg SMF, 
przyniósł wczoraj w 3 grupie następują­
ce wyniki: SMP (repr. okręg.) — Gimn. 
im. Jana Kantego 4:1; SMP. (repr. okrę­
gu) — Gimn. im. Bergera 5:0; SMP. 
(repr. okręg.) — T. S. Ping - Pong 5:0f 
Gimn. im. Jana Kantego — Gimn. im. 
Bergera 5:0; Gimn. im. J. Kantego — T. S, 
Ping - Pong 5:0; Gimn. im. Bergera — T. 
S. Ping - Pong 5:0. Do ćwierćfinałów 
wchodzą drużyny SMP. (repr. okręg.) i 
Gimn. im. J. Kantego. — Dziś odbywają 
się rozgrywki IV grupy, do których stają; 
AZS, Gimn. im. Mickiewicza, Kółko Towa­
rzyskie i 20 Druż. Harc.

Ponieważ w grupie II trzy drużyny, 
posiadały równą ilość punktów, wskutek 
czego zachodzi trudność eliminacji 
do ćwierćfinałów, kierownictwo zarządzi­
ło w myśl przepisów dodattkową elimi­
nację we czwartek, do której stają dru­
żyny SMP. (Św. Łazarz), Gimn. im. Marji 
Magdaleny i SMP. (Św. Wojciech), (bp)

Motocyklizm
Wyścigi o misrzostwo województwa 

poznańskiego, połączone z wyścigami 
międzyklubowemi, odbędą się w ramach 
imprez P. W'. K. w dniu 9 czerwca na 
trójkącie szos u wylotu ul. Grunwaldz­
kiej. Jeżeli trasa ta nie zostanie należy­
cie naprawiona, termin wyścigów będzie 
musiał być przesunięty a nowa trasa wy­
brana niestety daleko poza Poznaniem. 
Polski Związek Motocyklowy powierzył 
organizację tych wyścigów Oddziałowi 
Motocyklowemu Unji. (wz)

Oddział motocyklowy Tow. Sp. „Un)a“
zwołuje plenarne zebranie na dziś do 
czytelni „Warszawianki“ przy Alejach 
Marcinkowskiego 8 o godz. 20.

Piłka nożna
„Legja" — „Warta". Czwartkowy mecz 

zapowiada =ię bardzo ciekawie: obie dru­
żyny wystąpią w swych najlepszych skła­
dach. Wskutek tego walka niewątpliwie 
będzie zacięta. Początek o godz. 17. —
Przedsprzedaż biletów w sekretarjacie 

Klubbu oraz w firmie Camera,



Od dziśNapiętnowanie zbrodni w Opolu
Kemofucja kota Iow. naucstydeli stskól średnich i wyższych 

w Krakowie
Kraków, 7, 5. (PAT.) Kolo towa­

rzystw nauczycieli szkół średnich i wyż­
szych w Krakowie powzięło następują­
cą rezolucję:

Koło towarzystw nauczycieli szkół 
średnich i wyższych w Krakowie zakła­
da ui-oczysty protest przeciwko krwawej 
napaści, zgotowanej artystom polskim 
podczas występu w Opolu, i wyraża 
zdumienie, że w państwie i społeczeń­
stwie niemieckiem, podającem się za 
kulturalne, mogą istnieć symptomy i do­
wody tak barbarzyńskich czynów, jak

zorganizowany napad na bezbronne 
polskie artystki i cały zespół teatralny.

Zapytujemy publicznie wobec całego 
kulturalnego świata swoich kolegów i 
koleżanek w Niemczech, czy skłonni bę­
dą w? oczach wychowanków potępić i 
napiętnować tego rodzaju postępowanie 
i czy czją- się na siłach tak wychować 
powierzoną ich pieczy młodzież, aby de­
wizą jej i hasłem jej życia była prawość 
uczynków i dążność do szczęścia ludzko­
ści, opartego na wzajemnej zgodzie na­
rodów.

RAMON NOVARHO jako:

„Knpiinn jwnöi KrtlrasMej“
W

Przedstawienia o godz. 5 7 i 9 np 9869

a •Tennis
Cochet uległ w Amsterdamie najnie- 

epodziewaniej Timmerowi, przegrywając 
dwa sety 3:6, 3:6 a w trzecim zeszedł z 
kort« przy stanie 1:3.

Z TEATRÓW
Teatr Wielki, Dziś, we środę. „Polska 

krew. We czwartek, 9. bm. o godz. 15-ej 
po cenach zniżonych „Wesoła wdówka“. 
■Wieczorem ulubiona opera „Aida". W 
partji Ramfisa wystąpi p. Szpinger.

Jubileuszowe przedstawienie „Halki“.
Na otwarcie wystawy we czwartek 16. bm. 
dana będzie opera Moniuszki „Halka" po 
raz 150 w Teatrze Wielkim. Opera ta u- 
każe się w nowej szacie zewnęrznej oraz 
w nowej inscenizacji reżysera Zygmunta 
Zaleskiego. '

Teatr Polski. Dziś po raz 4 arcy- 
komiczna komedja Marjana Homara 
„Dwaj panowie B.“, na której publicz­
ność śmieje się do łez, oklaskując arty­
stów przy otwartej kurtynie. .Jutro o 
godz. 15 po cenach zniżonych świetlana 
komedja Roberta. Bracco „Prawdziwa mi­
łość". Wieczorem o godz. 20 ostatnia no­
wość repertuarowa „Dwiaj panowie B.‘* w 
obsadzie premjerowej.

Teatr Nowy. Dziś we środę ciesząca 
się powodzeniem sztuka St. Krzywoszew- 
skiego p. t. „Edukacja Bronki“. Zajmu­
jąca i trzymająca widza w' napięciu treść 
tej sztuki, wywołuje żywe oklaski pu­
bliczności.

Jutro we czwartek rekordowy „Proces 
Mary Dugąn", cieszący się na scenie Tea­
tru Nowego nieslabnącem. powodzeniem.

Akcja je«t mało skomplikowana, aJe 
też bezpretensjonalna. Opiewa przygody 
kapryśnej miljonerki, która gwałtem pra­
gnęła poznać światek złodziejski, aby na­
stępnie móc napisać sztukę Meatralną. — 
Choć wszystko poszło jak z płatka, było 
jednak pewne „ale"; mianowicie wpro­
wadzeni do jej domu złodzieje zbyt serjo 
przejęli się rolami, które im powierzono. 
Wynikła z tego dość kłopotliwa sytuacja, 
lecz spryt pewnego przystojnego mło­
dzieńca, który zdążył pozyskać serduszko 
miljonerki, potrafił zażegnać całą awan- 
turkę.

Obraz reżysersko i technicznie popro­
wadzono według utartej maksymy filmów 
zaoceanowych. Na niejedne usterki pa­
trzy się przez palce, zwracając jedynie 
uwagę na rozwijającą, się fabułę.

Aktorska część filmu przedstawia się 
nienajgorzej. Miltred Davis gra popra­
wnie. cboć nie może się pochwalić urodą, 
jaką szczycą się jej koleżanki. Lloyd 
Hughes daje typ sympatycznego amanta 
a George Bancroft — mimo drugoplano­
wej roli — potwierdza swą wielką markę.

W nadprogramie oglądamy dwie za­
bawne komedyjki, (a.)

„Dama pod maską” —- Kino „Apollo“,
Krytyczny okres dewaluacji. Monety 

ustępują miejsca pieniądzom papiero­
wym. Banknoty pokrywają się rzędami 
zer. Każdy staje się miljonerem. ale funt 
soli kosztuje niemal dziesiątki milionów. 
Po pensje przychodzi się z kuferkami a 
pieniądze dla krawca przewozi się plat­
formą. Plajta na całej linji. Solidne fir­
my ulegają likwidacji a w świecie han­
dlowym pojawia się typ paskarza, przy­
szłego Nowobogackiego, zamieszkującego 
pałace dawnej arystokracji, prowadzące­
go rozlegle interesy i dorabiającego się z 
każdą niemal godziną.

Ten właśnie okres ilustruje omawiany 
film. Widzimy dwa światy: bezwzględ­
nego w postępowaniu dorobkiewicza, a z 
drugiej strony zrujnowanego barona z 
córką, źyjących echem minionych nieda­
wno dobrych czasów. Temat ciekawy, 
wykorzystany filmowo naogól dobrze. W 
powodzi banalności obraz wyróżnia się 
dodatnio, przyczem posiada jedną nieza­
przeczalną zaletę — mianowicie podoba 
się publiczności. Reżyser nie pokazał nic 
nowego, ale pokierował całość zupełnie 
przyzwoicie. Lepiej natomiast spisał się 
operator, dając szereg ładnych zdjęć, 
przyczem najbardziej podpada ciekawe 
ujęcie montażowe obrazów, ilustrujących 
dewaluację (początek filmu).

W zespole aktorskim widzimy kilka 
nazwisk znanych; reszta znalazła odpo­
wiednie dla siebie role epizodyczne. Czo­
łową grupę tworzą: Arlette Marchal, Dita

Parło (jedna z pierwszych jej ról). Wło­
dzimierz Gajdarow i Henryk George. wy­
bijający się ponad wszystkich, (a.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 7. 5. (PAT.) Londyn zl 
za i ft. szt. 43,29—43,28; Paryż za 100 zł 
287,50: Berlin za 100 zł noty większe 47 do
47.40. nolv drobne 46.95 ...47,35; wypłaty
na Warszawę 47,15—47,35; na Katowice 
47,07.50—47.37.50; na Poznań 47,12 50 do 
47,32.50; Gdańsk za 100 zł 57,77 -57,92; wy­
płaty telegr. na Warszawę 57,74—57,89; 
Praga za 100 zl 377,86—379,86; Zurych za 
100 zl 58,25.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków. 7. 4. (PAT.) Akcje i; Ziele- 

niewśki 120; Trzebinia. 8; Elektrownia w 
Sierszy 58..

Lwów, 7. 5. (PAT.) Akcje: Gazy
wschodnie 22—22,25: Zieleniewski 111.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 7. 5. (PAT.) Zboże: Ży­

tokongr. 34,75—35; mąka pszenna 65 proc. 
73—75; otręby pszenne średnie 27,50—28; 
otręby pszenne grube 29—30, Reszta no­
towań bez zmiany.

Lwów, 7. 5. (PAT.) Zboże: Żyto ma­
łopolskie 32—32,50; ziemniaki przem. 5,85 
do 5,50. Reszta notowań bez zmiany.

FILM
„Kaprys milionerki" — Kino „Colosseum”.

Obecny program kina „Colosseum“ na­
zwać można wiosennym; odpowiada bo­
wiem całkowicie programom, jakie wy­
świetla się w okresie sezonu ogórkowego. 
Nie znaczy to, aby program tent był sla­
by; przeciwnie, przedstawia się bardzo 
wdzięcznie, nie pretendując jednak do 

miana nadzwyczajności.

Notowania dewiz z dnia 7 maja 1929
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-iczneJ.
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szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorkn Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa . * 9 üwi 100 zŁ 57.92 43.28 11.25 287.50 379.86 58.25 79.65
Poznań , . « * 9 100 zł. — — «=, ___ _ — —
Gdańsk . « a • i 7 173,52 100 Gd gid. — -- 81.66 __ — • — — — L-
Berlin , • ■ » < 7^2 212,34 100 R. M. — 122.187 — 20.45 23.72 607.50 800.82 123.15 168.57
Belgja . » • ¡8 » 4 123,94 100 belg. 58.48 34.94 13.88 355.25 72.07 98.67
Bukareszt » * 7 172,- 1001. — — 2.502 818.— 0.59 15.20 19.96 3.08 4.21
Budapeszt , * * 8 155,90 100 pengo — — 73.37 27.85 17.45 587.90 90.48 123.78
Holandja . , a » 5i/, 358,31 100 gid. hol. 358.53 — 169.26 12.07.- 40.20 1028.75 — 208.72 285.60
Kopenhaga . & » 5 238,88 100 k. d. _ i — 112.83 18.20 26 66 138.37 188.20
Londyn . . ł » 51/, 43,38 t funt szterl. 43.27 25.01 20.132 4.85 124.18 163.74 25.19 34.48
Nowy York * 5 *1 8.91 41 1 dolar 8.90 4.21.05 4.85.26 25.59 33.75 519.12 710.85
Paryż . » s 3 3h3 172,- 100 fr. franc. 34.48 —> Í6.455 124.18 3.90 -w- 131.91 20.29 27.75
Praga » • « a » 5 180,62 100 k. cz. 26.38 — 12.461 164.— 2.96 75.60 — 15.36 21.01
Rzym . • « • $ a 7 172,- 1001. 46.74 22.065 92.63 5.24 134.10 176.75 27.19 87.22
Szwajcarja , » a 3V, 172- 100 fr. szwajc. 171.75 81.15 25.19 19.16 493.25 615.15 136.79
Sztokholm « s a i/. 238,88 100 k. szw. 238.95 18.16 26:73 684.10 138.75 189.80
Wiedeń . . , * • 7!/2 125.43 100 szyling. 125.29 — 59.130 34.56 1.29 360.- 474.27 72.93

J*. JP. Wystawcy
Dwa pokoje komfortowo urządzone — sypialnia 2 łóżka 
i salon, z oświetleniem elektryeznem do dyspozycji również 
łazienka z ciepłą wodą i telefon, położone przy głównej ulicy 
w Poznaniu, dogodne połączenie tramwajowe wprost na te­
ren wystawowy, z powodu wyjazdu na czas trwania Po­
wszechnej Wystawy Krajowej, bardzo korzystnie do wyna­
jęcia. Spieszne zgłoszenia przyjmuje Kurjer pod zw 16 010

ObjeKt f nbry cznystcisko KUPNA

Fiíja światowej firmy w Polsce poszukuje dzielnego

reprezentanta
na Poznań i Pomorze, dla sprzedaży wszystkich narzędzi 
potrzebnych do spawania i cięcia samorodnego. Oferty na­
leży przesłać do eksp Kurjera Poznańskiego pod dw 5625

organizator, buchalter - bilansista, korespondent, 
pracował w poważn. instyt. kraj, i zagr. przyjmie 
stanowisko w Poznaniu lub na prowincji, także na 
czas Powsz. Wyst. Kraj. Skromne wymagania. 
Łask, oferty pod zw 16 009 do eksp. Kurjera Pozn.

Potrzebna od 15. 5. 1929 na wieś

urzędniczko biurowa
do prowadzenia agencji pocztowej i niektórych ksiąg go­
spodarczych, Reflektuje się na siłę tylko z pierwszorzęd- 
nemi świadectwami. Oferty z odpisaniem świadectw do 
„PAR“, Al. Marcinkowskiego 11, pod 54,315 Pw 10 073-54,315

nadający się dla każdej gałęzi przemysłowej, położony przy 
głównej ulicy, w dużem mieście byłej dzielnicy pruskiej

2 budynki fabryczne, dom mieszkalny, 
stajnie, garaże, duże podwórze i ogród 
bardzo korzystnie do sprzedania, lub 
zamienienia na budynki czynszowe.

Oferty pod dw 5764 do ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

Poszukujemy

Si
trzeźwych, z długoletnią praktyką i dobremi referen­
cjami. Adres wskaże eksp. Kurjera pod zp 15 968

l ki. 19 Państw. Loterji 
Klasowej 

V, los zl 10,—
*/2 „ , 20,- 
l/i » » 40,—

poleca dogodnie
f.rękosiewicz
Kolektura w Rawiczu.

1598!!

Młyn nowoczesny 6 tonowy
do tego gospodarstwo rolne
sprzedam, wydzierżawię —

lub przyjmę jako

zawodowego młynarza z ka­
pitałem 15—20 tys. zł. Zgło­
szenia do Kurjera zpw 16034

i nranzi M
2 X 2,50 mtr. gotowe, zaraz do 
odstąpienia. — Zgłoszenia:

plac św.*Krzyski 4
obawie, woss

Dla wystawców 
na P. W. K.

małouży wane biurka jasne 
i ciemne, kilka stołów ko­
rzystnie do oddania. — Zgło­
szenia do Kurjeaa zp 16035

Poszukujemy zaraz

pomocnika
biurowego
z praktyką handlowej piszący 
biegle na maszynie./ Spieszne 
oferty do Kurjera zp 16047

SPRZEDAŻE

Samochód
z koncesja dorożkarska sprzedam 
Zgłoszenia Kurjer adp 86 139

Meble
na raty i za gotówkę wynrzedaie 
Najniższe ceny Marc:n Zytko- 
wtak. Chwaliszewo 5. Stolarnia 
skład. sdw 79 330/1

D„ „ J „ i — 4- - n* mai 1929 r. •• oba wydania n»m włącznie tygodniowego aodatz» ilustr irZedPiaŁa „Jlastrac)a Poznańska”: w Poznaniu w eltsped. zl 1.00, w agenciach w mieście zł 1.5C
’ z odnoszeniem do domu w Poznania zt 4,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Pozna,

mem miesięcznie zi 4.S8, Kwartalnie zl 14.58, pod opaska w Polsce zl 9,00, pod opaską w innych Krajach zl 11,00.W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, -traikow itp., wydswn. nie odpowiada 
u dostarczanie pisma, a abonenci nie mają prawo domagania się niedostarczon. nnmerow lab odszkodowania.

Telefony do redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525. 4072, w

Kupię
maszynę do pisania Orzeł lub in­
na używana lecz dobrze utrzyma.- 
na. Oferty z ’podaniem ceny do 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego 

zdp 88 155
lZ^SZUKA^POKOJU^Bi

Pokoju
z używalnością kuchni poszukuj® 
małżeństwo z dwojgiem dzieci 
bez pościeli, zapłaci za kilka mie­
sięcy zgóry. Oferty do Kurjera 

zdp 88 082

Ogłoszenia do 80 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy, po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Masażystka
młoda, silna poleca sie. Oferty 
Kurjer adp 86 151

28 WOLNE MIEJSCA

Poszukujemy
młodszej stenotypistki polsko-n?©- 
mieckiej. piszacej biegle na ma­
szynie. Zgłoszenia tylko piśmien­
ne z podaniem odpisów świadectw 
i podaniem pensji do Pe-Te-Ha. 
Podgórna 10 a. dpw 5834

Szoferów
dwóch specjalistów na 2 cyl. Ta- 
trę za. specjalne-m wynagrodze­
niem przyjmę. Zgłoszenia miedzy 
godzina 6—7 po połud.. ul. Skar­
bowa 16. parter. adpw83 999

Chłopiec
do posyłek 16—18 lat potrzebny 
zaraz. Domagalski S-ka św. 
Marcin 34. adp 86 143

to S Z e n i a nb. SS^,5,"^m0We| % sf’?a str0“e 80 r, na stronie czwartei 100 gr, na stro-unociiia nie drugie) 120 gr, przed wiadomościami potocznem: 200 gród I 1 -- — 5 _ .wawpwwii u—■■aawi jamsaasegia—» łłiśH CIP Aro (tli bere c. .-.Ł . __ ..a,?.
O g ł G o i. 1.1 u nie drugie! 120 gr, przed wiadomościami potocznem: 2Mgr od 1-tamowezo

°,ia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20°/r nadwyżki. Ogłoszenia do wydania
porannego -trzy imuiemy JO godz. 18,30, w nagłych wypadkach do ?odz. 22 u stróża: do wydania wieczornego do uodz 10
Za d4żnPic«emird7-’ezeXwom¡)robn? napisowe itłusto» 30 ęr. «ażde dalsfe słowo 15 trr.'
Za .ożn.cę miedz., zestawem a wjsokościa ogłoszenia, powsta'© wskutek matrycowania, wydawnictw© nia odpowiada

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P O. Poznań nr. 200149.
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